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K U R Y Е R L I T E W S K I
w Wilnie we Srzodę dnia За Marca v. i. 18ц rokit.

«------ ---  ' - ' ТЛ-І— - - - - «

A  U 8 *  Ж t  A.
W iedeń, dnia ab marca . Ogłoszono tu  Йа- 

fetępuiącą wiadomość o dalszych działaniach wo­
jennych t  tieApol itańozy k«m i:

Z kw atery główney w Ceprańo i i )  d. i-jr m ar­
ca: „  W oysko austryackie posuwa się ku N ea­
polowi. Główna kolumna przybyła d. 16 b. m. 
do Frosinone, (s) a przednia straż  jey do Cepra- 
no. Skrzydłow a kolumna była d. 15 b. m. w ‘So­
fa, gdzie małego doznała odporu. W  prowsncyi 
Abrutto  zostawiono w Aquila  4 tylko bataliiony 
г  jedną bateryą arty llery i pod dowództwem pół- 
kownika Neugebauer, a resąta tamecznego k o r­
pusu ruszyła d. 16 b. rd. prźeż Sulmoną dla 
złączenia się w okol cach Yenafro  z g łodnym  
korpusem. Jenerał Caratcosa m* razem z mili- 
oyą blizko 26,000 woysko; naprzeciwko СерГапо, 
postaw ił Stysiąc-ńy oddział dla obrony Garb- 
gliane , a z M ignon* , gdzie miał główną potęgę, 
wysłał jenerała Filangieri, z 4ovo woyska ku 
Yenofroi /0,000 st-'i w odwodzie przy Yolturno5 
Zdaje się, lź sam Xią*ę Kalabryi dowodzi tem  
woysltiem. Jenerał Ambrosio Ziisłania Gaetę z kil­
ku tysiącam i woysfca stojącego między iźrz (3) 
i For.idi (4). Korpus jenerała .Pepe zupełnie się 
rozszedł. Wiadomość ta  spraw iła wielką trw ogę 
W Neapolu. N iektórzy członkowie parlam entu 
chcą p b n ą ć  do Sycylii. Jenerał wysłany od X  ą- 
zęcia K alib ry  i przejeżdżał przez R zym  do Flo- 
tenefi dla układania się z Królem. W szystkie 
wiadtAnn.ści zapewniają , i i  woysko , 6 zwłasoza 
gwardys, me choC się bić, bo potw ierdza w ypa­
dek, iż nieprzyjaciel optisuł wyższe okolice nad 
rzeką Garigliano i St. Germano, a jak słychać 
ma się cofać t  M i gnano. Gdy przednia straż
au3trvacka wchodziła do Śt. Germano, neapoli- 
taóćzykowie stali jescze w klasztorze M onte-Ca- 
śino, lecż nie wystrzelili do ciągnącego woyska* 
"SN ckolicach Ceprano zatopili statk i, na których 
8,Чз po wysadzeniu na pow ietrze mostu, w roku 
1815 przewożono przez rzekę L ir  i ; postawio­
no zaraz nowy moSt, po którym  dywizya Stutter- 
hsitna  dziś przeszła, Ju tro  ciągnąć za m ą bę­
dzie dywi/л a Xiążęcia lletsen Bomburg, która się 
po.shme do Si, Germano; zaraz potem przeydzie 
dywizya Leder er a. Feldm arszałek - Porucznik

( i l  Miasto neapolitańskie, кЫге jenerał ne&po- 
lita/uki Miinaes spalił podczas woyny roku 
i 8 i 5.

(2) M iasto stołeczne Legacyii papiezkiey , Z<?żq- 
tie na wzgórku p rzy  Rosa, i  m ające  5o00 
ludno śći.

(3) W ieś w prowincyi neopolitańskiey T e rra  di
Tna*<ł Ga blizko óooo mieszkańców.

'  > Miasto,  w tey ie  prewincyi nad rzeką  G ari- 
giianoó

M ohr był wcźoiray w  Castel d i Śongró, A p lis  
cd w ki jego dochodziły pod Isernia  (1). Mie­
szkańcy w St. Ger mano  t»ie tylko nie wy nieśli s ię  
ż miasta, ale owszem, równie jak inni mieszkań­
cy zajętych p row incyy , bardzo dobrze przyjęli 
austryaków. W oysko jest ciągle ,ak nayjepiey 
urządzone i z L iw  ością dostajb żywność. N a­
czelny jenerał, fearon Frimónt, odebrał dziś wia- 
doirrość o zaszłych wypadkach w T u ry n ie , Co 
jednak *nie może mieć żadnego wpływu na dzia­
łania jego, i owszem odniesione kbrzyści s  tem  
Większą szybkością popierać będ-кіе.”

Piszą 7. główney kw atery naszey (wyraża gś- 
*&ta beri ó s k “) , iż Xiążę Rejent neapohtański 
przed w yjjzdcm  db Iwoyskaj oddał pierw orod­
nego syna swego i  następcę tronu  po nim, F er­
dynanda  X;ąźęoia M,Żo, urodzonego d. 12 stycz­
nia 1810, parlam entowi, w zakład konstytucyy* 
cego swojego sposobu myślenia.

Dowiadujemy s ię , iż  w wyższych Włoszech" 
odkryto wiele związków sb ty  Karbonarów, w  
skutku czego wiele osób w Parm ie, Turynie i 
M odenie  uwięziono* W  osta tn em  m oście  ma 
bydź pewna znakom ita dama w liczbie uwięzio­
nych.

W  gażócić P ruśU ey Stanik ćzytaitiy następu­
jący artykuł: Laybach dnia 2 o m arca• Spra­
w ę neapohtańiką można uważać za ujcoóczooąj 
parlam ent podd&ł się bezwarunkowo woli K róle 
Ferdynanda. Prayczj-ną tego nagłego postano­
wienia, ma byaŹ rozproszenie korpusu Pepe, niĆ- 
ograniozona gnuśność żd łn ie fiy  neapolitsnskichj ł 
buut osady w Gaście na stronę Króla Ferdynan­
d a , przy bzem dowódca Begatti życie u tracił. 
Podróźoi, k tó rzy  dnia 15 b. m. z MedyolanU  w y­
jechali, donoszą o przybyciu tam  Królówey lat*  
dyńskiey (2).

Inna zaś gaźeta beHinska umieściła następu­
jący artykuł: Laybach dnia 20 marca. W oyna 
z Neapolem ukończona. N iążę-Rejent, parlam etit 
i woysko układają się z Królem neapc litańskim , 
przestając na wszelkim kształcie i-ządu, jaki M o­
narcha ten  obierze. W oysko austryackie posuwa 
się w kraju neapolitańskim. Główna kw atera  
jego była d. i 4 b. m. w San Germano, niedale­
ko Kapuy . X ią ię  Rejent wysłał z Neapolu adju- 
tan ta  do Króla bawiącego w F lo rtn cy i , z wiś- 
dom ością, i i  parlam ent unikając wdyriy 5 krw i 
rozlewu chce przystać na wszystko, pó osćth je­
nera ł F rim ont wszedł do Neapolu . Gaeta ma­
jąca 5oob osady, poddała się taJkże, a jenerałowie 
CaraScosa i F ilangieri przeszli na stronę królew ­
ską» D odają, iż osada w Gaecie zam ordowała

(1) M iasto w p ro w in ty i heapolitańskiey Molisik
(2) Siostry K ią ięc iu  Modeny, urodzoney roku



dowódcę, który nie chciał poddać się bezwarun­
kowo Królowi. (Gaz. W arsz.)

K ładziem y tu następujące w yjątki z gazety  
hambjzrskiey o wypadkach w kraju piemontekim:

Genewa dnia i 6 marca. Odebraliśmy tu  wia- 
(fcraość o powstaniu w Piemoncie. Osada ta ­
m eczna przypięła d. 10 b. m. tróykolorow ą ko* 
kardę. Dowiedziawszy się Król sardyóski o po­
wstaniu , udał się natychm iast z rodziną swoją 
i Xiąźęoiem Carignan  z zamku letniego Stupinigi 
do Turynu , gdzie jiiź wielkie zaburzenie umysłów 
panowało, a na ulicach widziano liczne tłumy żoł­
n ierzy  i uczniów. W iadom a odezwa królewska 
nie sprawiła skutku, jaki sobie obiecywano. Osa­
da w Turynie  poszła za przykładem osady w Aleś- 
sandryi i i zajęła cytadełlę. Dotąd ani kropli 
k rw i nie przelano.

P rzez nadzw yczajną okazyą (pisze dale у ga­
zeta haraburska) odebrano w  Londynie  d. 23 
m arc£ zrana następującą wiadomość o ważnych 
yyypadkach w r  emoncie.

Turyn dnia  i 4  marca. W  skutku niebez­
piecznych wypadków zaszłych dnia 10 i 11 b* 
ш . odprawił Król sardyn ki dnia 12 b. ш. radę 
stanu. Bvł na niey M argrabia St. M arian , m i­
n ister inter^ssów zagranicznych, k tó ry  powró­
c i  z Laybach. Po krótkiem  naradzeniu się, ogłosił 
Monarchę, postanowienie sw o je , iż chce złożyć 
koronę, i oddać ją bratu  swemu, Xiążęciu Ge- 
jieoois. v Ze zaś ten  Xiążę pojechał do M odpny 
dla powitania tam  Króla neapoliuńskiego, teścia 
swego, powierzono więc tymczasowie ńaywyższą 
władzę Xiążęciu Carignan  z tytułem  rejenta. Po 
skończonej, radzie sUtiu, don esiono urzęddwnie 
wszystkim posłom zagranicznym o tern postano­
w ieniu  M onarchy. Nie tak prędko zaś uwiado­
miono o niem mieszkańców i woysko.

X iażę Rejent sardyński wydal dnia i 3 b. m. 
następującą odezwę:

n Karol Albert Sabaudzki, X iązę  Carignan, Re* 
jenti W iadom o czyn im y , iż Król W iktor E m a* 
nuel złożył koronę, i zdał nam całą swoję wła­
dzę z ty tu łem  Rejenta. W zyw am y pomocy Boz- 
k iey , a ogłaszając wszystkim, iż jutro oświadczy­
m y zam iary nasze względem powszechnego ży­
czenia , donosimy razem  o woli naszey , aby 
Wszelkie kroki nieprzyjacielskie niezwłócznie n - 
atały, a nowych nie zaczynano. Ńie potrzeba nam 
zaiste wydaw ać rozkazu, aby Królowi Jm ci i mał­
żonce jego, rodzinie i całemu dw orow i pozwolo-. 
no zwiedzić wszystkie części kraju naszego na 
stałym  lądzie, i bawić tam , gdzieby mu się po­
dobało. Jesteśmy oraz przekonani, iż wszędzie 
dozna głębokiego uszanow ania, odpowiadającego 
uczuciom  wdzięczności i przywiązania, k tóre są 
w yry te  w sercu wszystkich poddanych jego, i k tó­
r e  się mu sprawiedliwie należą za cnoty  jego, 
przyw rócenie i powiększenie monarchii. Co do 
utrzym ania dobrego porządku 1 pub licznej śpo- 
koyności, spusoiam y się w fcey m ierze na gorli­
w ość m agistratu, urzędników cywilnych i w o j­
skowych, oraz wszystkie korporacje  m iast i gmin. 
УѴ Turynie  d. i 3 m arca 1821 roku.’*

(podpisano^ Karot Albert.
P a r y i ,  dnia  19 marca. Biegają tu  dziś liczne 

pogłoski, k tó re  zapewne potrzebują potw ierdze­
nia. Słychać, iż lud w W enecyi zamordował u- 
rzędników austryaokicb, i że pewny porucznik w 
Turynie  zastrzelił półkownika, k tó ry  chciał się o- 
p ierać system atowi konstytucyjnem u.

D zisiejszy rojalistowski D ziennik P aryzki pi­
sze : „  Niepodobni % pewnością donieść o w y-

•padltaćh, k tóre zaszły w Piemoncie w pierwszych 
14 dniach marca. W ypada nam czekać dalszych 
wiadomości. To jednak pewna, iż więfój&a częśo 
ludu nie należała do powstania, i z niejaką obo­
jętnością patrzała na wypadki. Ludzie япакошь 
tego rodu grają teraz  najw iększą rolę w Pie­
moncie.”

X iążę Carignan  ma lat 20, jest krew nym  Kró- 
la sardyńskiego. X iążę Talleyrand  zajm ow ał się 
gorliwie Wychowaniem jego. Jenerał G ifleZ  
ga  był w  roku 1812 półkownikiem w woysku 
Bonapartego  i urzędnikiem legi honorow ej. W  na- 
śtępnym  roku otrzym ał stopień jenerała bryga­
dy, i został m ianowany Baronem. W  roku do­
piero 1815 powrócił do służby w wóysku sar- 
dyńskiem.

Spisek Karbonarów  rozciągłej się coraz od- 
kryw a w wyższych W łoszech. Zagraża nawet 
Rzymowi, gdzie dnia 20 marca spodziewano się 
powstania. W  tym  razie Papież wsiadłby na o- 
k rę t w Сіѵііа- Vecchia.

Król sardyński myśli popłynąć z N izza  du 
wyspy Sardynii.

Czytamy nakoniec w  gazecie hamburskiey na­
stępujące artykuły.

Turyn dnia  i 4 marca. Ó to jest urzędowe 
wiadomość o wypadkach, k tóre od 3 dni zaszły 
w tey stolicy.

„ Dnia 9 b. m. w ieczo rem , podpółkownik 
Ansaldi z pólku sabaudzkiego, stojącego na osadzie 
w Alessandryii wszedł na czele 20 żołnierzy do 
tam ecznej cytadelli. N azajutrz o godzinie 2gicy 
po północy, wszyscy prawie oficerowie półku d*e- 
gonii k rólew skiej ze wszystkimi żołnierzami, posaiś 
za przykładem wspomnionego podpółkowwiita.
0  świcie przyłączyło się do nich 8,000 mieszkań­
ców z okolic, i w kilka godzin ogłoszono feoh- 
sty tucyą hiszpańską w Alessandryii poczerń do­
wódca tam eczny wysłał adiutanta swego z t ą  wia­
domością do K ró la , bawiącego w zamku letnim 
M oncalieri. Zdumiony M onarcha powrócił na­
tychm iast do Turynu , zwołał m in istrów , i wia- 
domemi odezwami wezwał lud i woysko do spo* 
koyńości i porządku. Kilku półkom, w poblizko- 
ści stojącym, dano rozkaz udania śię do Turynu. 
Nadciągnęły, i w raz z lekką arty leryą i gwerdyę 
królew ską stanęły na dziedzińcu zamkowym. Re­
szta osady była zam knięta w cytadeli*. Dnia
1 1 rano, kompania legionu królewskiego złączy­
ła się z 200 uzbrojonemi uczniami. Wszyscy 
uczniowie żebrali się w klasztorze niedaleko mia­
sta, i mieli dwie chorągwie, jednę koloru białe­
go, błękitnego i czarnego, a drugą zupełnie bia­
łą  z napisem : Konstytucya H iszpańska! Jeden 
z uczniów ran ił lekko z pistoletu półkownika 
R aym ond , gdy miał mowę do woyska, zachęca­
jąc je do porządku. Zolnierże byli głuchymi na 
głos dowódcy swego. Uczniowie w raz z woy- 
skiem stalli ńa m iejscu do godziny 5 wieczorem) 
i wydawali okrzyki: N iech żyje konstytucya! Ru- 
szyli p o lem , przeprawili się na dwóch wielkich 
statkach przez P o9 i zatrzym ali się  na wzgórkd, 
z którego widać miasto Turyn. Zniknęli w no­
cy i udali się do Aiessandryii środkowego miey- 
sca powstania. Dnia 12 zrana zgromadziły się 
na dziedzińcu zamkowym liczne tłum y ludu, któ­
ry  dotąd był spokojnym , i zaczęły wydawać o- 
krzyk: N iech iy je  Konstytucya! Z  powoda co­
raz bardz ie j wzmagającego się zgiełku i okrzy* 
ków, zwołał Król radę stanu, i (jak wiadomo) 0- 
św iadczy ł, iż odstępuje korony bratu swemu* 
Xiązęciu Geriei>oiśP



Turyn dnia  i 4 marca. Miasto ш авэ zaczy­
na powoli oddychać po okropnem w zburzeniu. 
Jedność panująca między woyskiem i ludem, 
fcmnieyśza nieco obawę nAszę względem przy . 
szłości. Rdfcdane wszędzie odezwy przyw róciły 
niejaką spokoyność umysłów. W szyscy mają 
zwrócone oczy na Kiąięoia Geneóois , teraźuiey . 
śzego Króla. Posłano po niego gońców, z w e­
zwaniem, aby Spiesznie zjechał do stolicy.

Woysfcb, które tu  4 dni stało na publicznych 
rynkach, odebrało rózk&z powrócenia do swoich 
stanowisk.

W szyscy prawie uczniowie tufceysi wynieśli 
się do Alessandryi, dokąd tak ie  udało się kilka 
tysięcy ludzi uzbrojonych i nieuzbrojonych.

Lubo chorągiew niepodległości powiewa?» juz 
d. i l  b. m. w cytadelli, lud jednak tuleyasy do­
piero nazajutrz należał do wypadków. Słychać, 
iż osada w cytadelli zagroziła zburzeniem miasta, 
jeśliby się wszyscy obywatele nie oświadczyli zA 
konstytucją. Mimo prędkiego prźyw iedzem a re- 
wolucyi do skutku, zabito jednak 8 lub ю  osób.

Kilku wyższych oficerów prosiło o uwolnienie 
d<ł służby.

Akt złożenia korony przez Króla W iktora  
Em anuela , jest w tey  osnowie: i „ W p o śró d  
przeciwności, jakich dawniey w życiu naszem do­
znaliśmy, i k tóre siły i zdrowie nasze nadwątliły, 
często myśleliśmy o zrzeczeniu się korony. Do' 
tey myśli, k tórą zawsze mieliśmy, przyłączył się 
jfeścze wzgląd na Co£az bardziey wzmagające się 
trudności, jakie nam  w obecnym czasie interessa 
publiczne wystawiają, zw łascza, iż nieustannem 
byio życzeniem naszem czynić wszystko, co ty lkó  
do dobra kochanego naszego narodu przyłożyć się 
hioże. Postanowiwszy dziś dopełnić tego zamy­
słu, po wysłuchaniu zdania riaszey rady  stanu, 
przedsięwzięliśmy ukochanego naszego kuzyna, 
Xiąźęcia Karola Amadeusza Alberta Sabaudzkiego, 
Xzążęcia Carignan, obrać i mianować rejentem  
krajów naszych, nadając mu całą naszę władzę. 
Przez ten akt królewskiey naszey nieprzym uszo­
n y  woli ogłaszamy, iż od doia i  5 m arca żrze- 
kamy się nieodzownie korony i  monarchicznych 
praw naszych, tak cd do k ra jó w , k tóre teraz  
posiadamy, jako też co do ty c h , któreby przez 
trak taty  i sukcessyą na nas spaśdź mogły. Gticemy 
jednak, aby następujące zastrzeżenia stanow iły 
istotne warunki zrzeczenia się naszego: i)  abyśhiy 
używali ty tu łu  i dostoyności Króla oraz docho­
dów, jakie dotąd mieliśmy; 2) aby nam co kw ar­
tał z góry płacono roezntey pensyi milion liwrów 
piemontskich, zastrzegając sobie oraz własność 
t  rozporządzenie wszelkim naszym ruchomym i 
nieruchomym majątkiem, tudzież własność allo- 
dyalną i pattymonialaą; 3) abyśmy z rodziną swoją 

1 mogli wybrać sobie m ie y sc e g d z ie b y  nam się 
mieszkać podobało; 4j aby nam wolno było o-*, 
brać osoby, z które ni i chcemy żyć i przyjąć do 
służby naszey; 5) aby wszystkie wydane posta­
nowienia na rzecz KLrółowey M aryi Teresy z  do- 
inu Sustryackiego, ukoctianey naszey małżonki, 
oraz na rzecz Xiężn. M aryi B eatrixs Xięźney Mo« 
deńskiey; M aryi Teresy Ferdyncmdy Felicyty , X ię- 
żriiozki Lukieskiey; M aryi Anny R uikardy, Karo. 
liny i M aryi Chtystyńy  Х<зго/ту,цкосНапус1і córek 
naszych, [u trzym ały się риреіпіе w  sweymocy.”

Xiążę Rejent wydał d. 14 b. m. odezwę wzglę- 
dem powszechnej amnestyi, pod warunkiem , aby 
wszystko do porządku wróciło, i praw a ściśle za­
chowywano. Zabroniono surowo nosić tró jk o lo ro ­
we chorągwie i kokardy.

Turyn dnia 15 marca. Dnia i 3 b. m. Xiąż$ 
Carignan, naradziwszy się z municypalnością tu- 
teyszą ogłosił' konstytucyą hiszpańską , za krajow ą. 
N azajutrz zaś ustanowił juntę rząduwą.

W  dniach i 5 i i 4 b. m. ogłoszono tu , 00 na­
stępuje.

„ Karol Albert Sabudzki, Xiążę Carignan. Re­
jent. Naglące ok liczn łśoi, w jakich Kroi W iktor  
Em anuel mianował naś Rejentem Królestwa, lubo 
nie służy nam prawo następstw a tronu , oraz ja­
wnie ogłoszone żądanie narodu połyskania kon- 
sty tdoyi, zgodaey z tą, jaką się r*ądzi H szpania, 
stawiają nas w możności, abyśmy tyle, ile od nas 
zależeć może, uczynili z&dosyć temu, czego dziś 
dobro kraju tak  gwałtownie wymaga. W  tak  t ru ­
d n e j chwili niepodobna nam było trzym ać się zw y . 
czaynych granic władzy Rejenta. Uszanowanie 
nasze i podległość Królowi Karolowi Felixowi 
(Xiążęciu Genewom) obowiązują nas, abyśmy nie 
wprowadzali żadnych odmian w zasadniczim  p ra­
wic królestwa, lub przynaymniey poty zaczekali, 
póki się nie dowiemy o zam iarach nowego M onar­
chy. Lecz gdy tego dzisieysze okoliczności konie» 
cżnie wyciągają, i gdy nam sczególniey wypad» 
oddać nowemu Królowi naród spokoyny , sczę- 
śliwy i fąkcyami lub woyną domową oierozdwo- 
jony; po głębokiem roztrząśnieniu wszystkich ty ch  
pobudek i przekonaniu s ię , i i  uwagi te  skłonią 
Króla Jmci do zatw ierdzenia nimeyseego tiassego 
aktu, postanowiliśmy co następuje ; k o n sty tu c ja  
hiszpańska ma bydź ogłoszona i uważana za p r»4 
w o krajowe, z zastrzeżeniem odmian , k tó reby  
reprezentanci narodowi uchwalili, a Król zatw ier­
dził. Działo się w  Turynie  dnia i 3 m arca 1821 Г. 

(podpisano) Karol Albert
MaugiardU

Kopi ja  oświadczenia władz mieyskich w  T u ry ­
nie, tudziez jenerałów i  dowódców osady.

„ My nizey podpisani, na zapytanie Xiążęcia 
Rejenta, oświadczamy, iż w obecnych okoliczno­
ściach, zagrażających niebezpieczeństwem  woyny 
domowey, i wynurzających głośno życzenie naro­
du, uznaliśmy konieczną potrzebę dla publiczne­
go dobra i dzisieysśego stanu n e c ży , aby kon­
s ty tu c ją  hiszpańską ogłoszono z odmianami, je- 
kieby Król i reprezentanci narodu, za przyzw oite 
uznali, Działo się W Turynie  w pałacu Xiążęoi* 
Rejenta; dnia i 3 m arca 1821.

{Następują podpisy).
„ Karol Albert Sabaudzki, X$ązę Carignan, Re­

jent , poczytaliśmy za rzecz przyzw oitą miano­
w ać tymczasową juntę rządow ą, złożoną z i 5 
członków, aż do czasu zgromadzenia parlam entu 
narodowego, tak dla odebrania od nas przysięgi na 
przyiętą k o n s ty tu c ją , jako też  dla uczestnictwa 
W obradach, którego według przepisów kcn sty tu . 
óyi znoszenia się z  parlamentem wymaga. Rze­
czona junta może się naradzać mając 7 obecnych 
członków  Składa się etc. [Następują nazwiska  
członków). P ierw szy nasz m inister sekretarz  s ta ­
nu spraw  wew nętrznych, ma sobie polecone usku­
tecznienie tego wyroku. Działo się w Turynie  
dnia i 4 marca 1821 roku.”

(podpisano) Karol Albert 
Dalpożzo;

D rugi list z Turynu dnia 15 marca. P rz ey . 
mują wysyłane sztafety ztąd do Medjrolanu i  P a r - 
my. Zatrzym ano ich І 4, k tó re  wysłał poseł au- 
śtryacki w tu teyszey  stolicy.

Przed powstaniem  uwięziono tu  kilka znako. 
inityob osób na żądanie posła austryackiego. By-



li między nimi? Hrabia Peron i  m argrabia de 
P riez, k tórych do tw ierdzy Feneśtrell&s «spro­
wadzono co lud tu te jsz y  bardzo óburzyłó.

W ay^ko nasze wynosi teraz  5 a,ooo głów, 
'S których 20 000 stoi na osadzie w Allessandryi, 
Naoarra  i Perce Ili. s

L ist z  P aryża dnia tn  marca. Ónegday wie­
czorem  przybył tu  nadzwyCsayny gonieo z f n -  
Fynu i przywiódł wiadomość o uroczystdm ogło­
szeniu konsty tuc ji Hiszpańskiej, i zaprzysięże­
niu jey przez X iążęe,a Rejenta, oraz wszystkie 
fry d ze  cywilne i wojskowe» W ieczorem  oświe­
cono cale miasto. W spcm niouy gonieo doniósł 
także , iż Xią*ę Rejent kazał uwolnić Xiążęcia 
de la Cisterna, którego w Ponte-de-Веаиѵоіаіп ц . 
Więziono i do Turynu  przyprowadzono.

W  Turynie  przeglądają listy pisane z Ńeapo* 
lu i  R zym u , a idące tam tędy do P aryża .

S ł, chac, iz w Genui zatknięto także chorą­
giew mefU Jległości, co jednak potrzebuje potw ier­
dzenia*

N adzw yczajne wyp« " u  w Piemoncie skłoniły 
sapew ne rząd  franc u do postawienia korpusu 
obser wacyynego przy  Alpach. W ym ieniają juz 
kilka pułków ro zm aite j broni, k tó re  mają się u- 
dać ku południowi. (Gaz. W artzĄ

G azeta berlińska umieściła następujące wiado­
mości

Turyn  dnit* rb  marca. Junta tym czasowa od­
praw iła  dziś pir-rwsr,* sessyą.

Jenerał G i/lenga  odebrał zalecenie, aby K ró­
lowi PTiklorowi Em anuelowi tow arzyszy ł do Niz*.a. 
Pow rócił już d Turynu , t  został mianowany je­
nerałem  gubernatorem  tey  stolicy.

D nia  / 4  X iąźę Rejent o r ty  dał nowych 8 
członków <b składu jun ty  tym czasow ej, nakazał 
u tw orzyć g4vardyą narodową we wszystkich mia­
stach i wsiach, drukować dziennik praw , 1 kon ­
s ty tu c ją  hiszpańską przetłum aczyć na język wio­
ski.

N eapo l dnia  9 marca . X iążę Rejent i X ią- 
i% Salerno wyjechali d. 8Ъ. m. z licznym orsza­
kiem  jenerałów i oficerów  do woyska. Poprze­
dzającego dnia wydał Xiąźę Rejent dwie odezwy, 
jedną do mieszkańców m iasta Neapolu, a drugą 
do narodu Obojey-Sycylii.

Parlam ent postanowił, iż kommissarze woy- 
*kow i, k tó tzyby  okazali niedbałość w dostarcza*- 
» iu  żywriośCi dla woyska, bf&ą uważani za sprzy­
jających nieprzyjacielowi.

Na sessyi parU m entó d- 3 b. m. m inister Woy- 
ny radził zakażać wszystkim drukarniom  , aby 
żadnych wiadomóści o działaniach wojennych po­
ty  nie ogłaszały, pókiby pierw ey nie podały mu 
do p rze jrzen ia , wyjąwszy tylko zw yczajne  ga­
zety; W ielu  deputowanych chciało, aby projekt

tcfi natychm iast w  prawo zamieniono^ wielu bo* 
wiem  t drukarzy dla zysku ogłosiło fałszywe wia* 
dómości.

Gazety neapolit.ańskie to  tylko o wypadkach 
wojennych donoszą, iż oddział jazdy w  T e m i  ża„ 
b rał 5o. 000 racy  у  żywności przysposobionej dla 
aiistryaków, i że flotylla austryacka, złożona z 2 
fregat, 3 brygów, 3 statków kanonieiskich i sr 
m niejszych  statków , stoi w porcie Ankcny.

4 okręty  wojenne angielskie wypłynęły z ze­
w nętrznego tu te jszego  portu . Na m iejsce  je- 
dnf^o z nich przybyła z Portsmoułh  fregata Ifź+ 
gema.

Cena papierów naszych skarbowych opadła wó 
a dniach z 71 na 56.

Od granic włoskich, dnia  17 marcd. W  dniach 
10 i i 4 b. m. wesoło do Medyolanu woysko na 
Wimoonienie tam ecznej osady. Między innerni 
przybył oddział pułku huzarów A rcy-X ięcia Pa- 
latyna węgierskiego. W oysko to  o be jrza ł A tcy.

Ѵісі:-К,пэ1 Loni bard z ko-W enecki z jenera­
łem Bubna.

W  nocy z d. l i  na i s  b. ші przybył do R zym u  
jenerał Frimont w tow arzystw ie jenerałów pruskich 
i sardyńskich, k tórzy są w głów nej jego k -atfrze. 
U dał się z  nimi d. 1 a b, riu zraoa do Fra&cati. 
Uiozhe oddzMły woyska austry ackiego, artylieryi 
i t .  d. przechodzą ciągle przez Ponte-M iloio.

L  st pryw atny z W enecyi pod d. l o b .  m  do* 
nosi, iż przed tdmeczn m portem  pokazały się o- 
k rę ty  wojenne neapolitańskie. o c?.ćm jednak ani 
gazety, ani inne listy  nie wzmiankują.

Podług wiadomości z M odtby, dwór tameczny 
Sposobił się do wyjazdu, (ż Gaz. tParszĄ

V R & » с V A.
P aryż dnia  24 marca. G azety tu te y s te  do*. 

Stoszą ł btirzhw  . ch i gw ałtow nych wypadkach 
w Lugdnaie  i Grenoble. Są one (pisze Monitor) 
Skutkiem zamachów tia przerw anie publicznej 
Spokovtivścł. Rozeszły się tam  zatrw ażające po. 
głoski. Dnia 20 b. m. biegała W Grenoble wieść
0 przybyciu gońca 2 P ary ia  ż  w iadom ością, ii 
tróy^ólorow ą kokardę przypięto, iż konsty tucją  
» roku 1791 ogłoszono i t . d. t łu m y  ludu ze­
brały się na ulicach. Nie przestali na tem  toi~ 
siewacze takich baśni. Ogłosili powstanie; рока- 
łał<  się t ró  у kolorowa chorągiew. M nóztwo mło­
dzieży poszło za nią, i bunt okrzyknęło. Osada 
musiała stanąć do broni 2 rozkazu jenerała La- 
сгоіх, dowód©]/ dyw izji W ojskow ej. Raniono je­
dnego młodzieńca, k tó ry  przypiął tróykolorow ało- 
Kardę; rozproszono buntowników, i miaSld Gre­
noble ogłoszono za będące w stanie oblężenia. N aj­
świeższe jednak listy donoszą o przywróconej tam
1 w Lugdunie  spokoynośdi. (z Gaz. W ars*.)

W olno D rutow ać Ignacy R . , t k a  R a d tca K o l.g . Kom. C en t. C ił_____  W iln l. w D rukarni И с іа к ф

Od dnia igo następującego kwietnia, zaczyna się prenumerata 
na drugi kwartał rokit bieżącego, na Gazetę Kuryera Litewskiego. 
Przyymujesię w kantorze Redakcji w domu Assesora Rollegialnego 
Woynicza, na ulicy święto-jańskiey. Cena zwyczajna rub. 2 kop. 26.

| Obierwacye 
meteorologi­

czne.

Czas obserwacji Wysokość Barom. wy*. Ther. Reau. f i l t r y Оіідаіа. w pewiejj
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dn, ag  średnia , 
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O b w i e s z c z e n i e .
1. Józef Ruszczyć b. ptu Kobry ń ,  А іеху  

B iencid i b. ptu Brzeskiego Podkomorzowie. Je- 
rzy  Dłuski b. Sędzia grodzki ptu Lidzkiego a 
teraz Assesor Sądu Gł. Departamentu 2 Guber- 
nii Grodzieńskiey, Karol Astrom ęc ki b. Pisarz 
Grodzki ptu Kobryn. teraz zaś Prezydent tegoż 
Sądu, August Konopka Sędzia Graniczfiy Slonim 
Romuald Pankiewicz Pisarz Grodzki Grodzień­
ski i Stanisław Wysocki Pisarz Ziem . ptu P m -  
zańskiego a dziś Sędzia tegoż Sądu urzędnicy.

Oznainujemy tym  naszym urzędowym, ob- 
wieszczym hstęm JVVPi/ . IVPV. JP P . i staro• 
zakonnych, Kazimierza Moraczewskiego Marsz, 
ptu P r u z a r i i  kawalera, Jana Kraszewskiego b. 
Chor. Pt й zań. C ypijana Ja haików skiego Sędzię- 
go Granicz. Pruzari., Kazimierza Franciszka i
Marcina braci Z o fią  siostrę i dalsze potomstwo 
Chrzanowskich , Józef a Dołubow&kiego Derewni- 
czego Kobry u. Franciszka' lub innego imienia 
Nawlewiczów, Tomasza Stępkowskiego Sędziego 
Granicz. P ruza riA n to n ieg o  i Bernarda Grąd z* 
kich, Benedykta Borejszę b Assesora Sądu Gł, 
3go Departamentu Gubernii Grodzieńskiej, Igna­
cego Zadernowskiego jakich bądź imion i nazwisk 
sukcesorów> zeszłego Leopolda Stankiewicza, Syr- 
wikusza WolynowićZa 1 dalszych sukcessorów 
zeszłego Leona W olyńuwicza, Antoniego Borow­
skiego, Łukasza Chocianowskiego, Antoninę mat. 
ha jey  potomstwo i ich opieki Cholewińskich, Gór­
skiego lub jego sukcesorów, Kim,bar a b. Pr oku. 
roi a Gr odzień., jakich bądź imion, Miłków skie­
go i M ały szew skiego,' Jana Łdzarowicza, Micha­
ła Babkę lub lego sukcessorow, Lewińskiego b, 
Regenta i Cypryana Szukiew icza, Franciszka 1 
Annę Kozierowskic/i, Franciszka i Pelagii Spin- 
ków sp"awników Ziem. Pruzari., Ъеііха i Karo* 
linę Czernickich Adwokatów subseliow Rruźciń.. 
Mikołaja Miklaszewicza. Potopie ja, Liry nie wiczc 
Parocha Kol sza 11.. И ’оусі echa Witkiewicza Woźne- 
go, Adama i same Góreckich, Icka Abramowicza. 
Goldberga, Josiela Abramowicza Goldberga. Ickc 
Leybowicza i Lejba Mowszowicza, J) Jar Nel a A. 
bramo wieża, sukesssora Ilerszka Aranowicza 
Żabińskiego, Sróla Leyzerowicza, Judka i Son 
Berszkowiczów, Judka i Zelda Abramowiczom 
Goldbergow, Judka Abramowicza szklarza, Szy- 
mela Szmuyłowicza, Plansza Leyzerowjcza, Ore 
la Mouszowicza, Beniamin,a Leybowicza ojca, i 
Wełniana syna W rotniar Rotenbergow, Szepsze 
la Szmuyłowicza , Nosala i Sorę Wolfowiczow  
L ej be Dera i dalsze potopnstwo, Herszka Arano- 
wieża, Mor ducha i lic de Leybówiczów, Icka Jan- 
kielowicza ojca, Lejbę Mouszę i Josiela Icko- 
wiczów synów, Leybe i Malko Morduchowi- 
c z o ilerszka Morduchowicza, Mejera Ley- 
zerowicza , Sza je Dawidowi cza Hit ule , Judelc 
Kopernika , Adela i Lipę Oszerowiczw-v , Judka 
Oszeromjćza, Lipę W dfow icza ojca , i Leybt 
Lipowicza syna, Radeckich, Oszera Wolfowiczc 
Czabacfiowskiego, I cka Mouszowicza Borkowskie­
go, Idkę Da wi do wic z owę Nochimowiczowę, H ertz 
-a Jankielowi cza, Beniamina i zonę Ickowiczów 
obrania Calkowicza K o zio ła ,A r oda Leyzer owi 
cza, Mejera 1 Mhrkiela Szmuyłowiczów, Abra 
ma 1 ionę Ickowiczów Josiela Leybowicza II ou 

ec. ' iego, j.lousza Kopelowicza Czepelowskiego 
lMaryę Tyszkowę Mouszowiczawę 7 Jonie Lejbo

wieża oyca, Abrama Joniowicza syna Szaniaw-  
skich, Abrama Calkowicza, Kozioła, Arona L e y -  
zerowicza D reyberla, Abela Dawidowicza, O rd a  
Herszkowicza i M ouszę Leybowicza E p fe lb a - 
то w, Janocha Abramowicza, Szym e H erzkow icza  
Podwinickiego p ó źn ie j Z arzyckiego  A rędarza , 
Beniamina Ickowi cza oyca, Gillę Pasterkę D aw i­
dów ę Nochimowiczowę Rubinoi ę córkę i  je y  
synów Josiela i  Chaima D aw idow iczow , Jan* 
k id a  H irszowicza, Jankiela Traim owicza, M aryę  
Tyszkowę Mouśzou iczowę , Izraela Berkowi cza, 
Icka Jankielowie za , Icka 1 Beylę M ouszow icza , 
L e jb ę  Beniam inow iczd, Borucha L eyzerow i-  
cza, L e y  zer a C haim ow icza, Jcka Szm uyłow icza, 
Josidą  JM rduchowiczą, M orduchą M ouszow icza, 
Liw szę Szymonowi cza, M orduchą Elow icza N i -  
rynberga  , Melacha Leybowicza , JJasimowickie- 
g o , Arona Oszerowicza , Abrama B a  kowicza, 
Nochim a D aw idow icza , Aronu M endelowicza, 
Beniamina i Surę jfinchasowę Leybówiczów , B e­
niamina, Ayzi-ксі iJosupa Abramowiczów, Chac-  
k itla  Kućhrelowicza, D au idu M ouszowicza, I zra ­
ela Berkowiczn-, ł  ka  Jankiela wieża, Icka D aw i­
dowicza, Jankiela 1 F rygę Jom ow ciznw  , Lrybę  
Elowicza, Leybę B m iam m ow ieża , В о/ucha Ley*  
zirow icza , L; у  zera Chaimowicza Piaskon, Ley*  
bę M ouszow icza, Icka Leybow icza, Leyzera  Chai­
mowicza, Leybę Elowicza, Lipę i Icka A ranow i-  
c io w , Leybę Hirszkowicza. IL rszka  Szm uyłowiczaf 
L tyzera  Chaitnowićza', Icka Szm uyłow icza, J o -  
s ida  M orduchowicza, A K  r duch a M ouszow icza, 
piw szę  Szym onowicza, M ouszę Jositlow icza D o­
kuczy n. Nochim a Szm uyłow icza, M orduchą E lo -  
w iczd  /Virynberga, Leybe Peysachow icza, Szaie  
i  Kochie M ejetow ictdw , Szmuy łe Icko w ieża, M or- 
go liła , Szepszela Szym onow icza, Szaw ela M<u- 
szow icza, D aw ida Szawela w ieża , Z ^w e la  M or-  
genszleina, Zdrnana L  ybowicza, Jankiela Z d -  
manowicza, Kupiińskiego, Jankiela i F e y g t J o -  
niowiczow, O rda  M ouszow icza i  M ouszę Jasie-  
łowicza zam ieszkałych w pcit P r u z a ń N a s t ę p ­
nie w  Kobryhskim: Sukcesorów A ndrzeja  Fosla  
Józefa  Gronoslaytkiego i Bartłom ieja Stacho-  
skiego, Ewę matkę Dominika b. Assesora 2go De-  
part. a teraz stiapczrgo Gubern. Gr odzień. £ 
M ichała  sekretarza synów W ilanow skith , W in ­
centego Bogusławskiego Sędziego Gran. K obryń . 
jakich  bądź imion Galofow, C ypryana Kaniew­
skiego Pisarza Z iem . K o b r y ń L e y b e  Szym onow i­
cza, B end tta  Szym onowicza, Chaima Todrysow i-  
cza, M tje ra  Heęszkowicza, Abrama Szepszelowi- 
cza, M endtla Mejeroióicza Jakuba Ł ow icza , Jcka  
Josielowicza , Abrama Gierszona, Isena S z lo m o - 
w ieża, M orduchą Szłomowicza, Szym ela Kubino* 
w ieża, Leybe L eyztrow icza , Judki Jakubowicza, 
Beniam ina A y z ik a , Hirszke L eyb o w icza , Gier­
szona Leybowicza, A rona  Szym chow Lza, Judka  
Leybowicza, Sędera Józefow icza , Jakuba Sro-  
low icza, IP rsz la  Józefowicza, Berke Szm uy łowi* 
cza, Beniamina Ickowicza, Dawida Chaimowicza,  
Berke Chaimowicza , N e fte la  C haim ow icza , M o -  
szela Ickowicza, Todrysa Chaimowicza. Jakuba M e - 
jerow icza , To lika  M orduchow icza, L ty ze ra  Zel* 
manowicza, Oszera Jakubowicza, Jakuba Szm uy­
łow icza, Calima D aw idow icza A bram a, W igd iera , 
Jankiela Z tlkow icza  i  Leybe A lkonow icza; z  kolei 
w Brzeskim , P aw ła  M arszalka P tu  B r z e s S t a n i ­
sławo, assesora Sądu Gł. Depart. 1 a teraz prezy-



denta te g o i  Sądu іР вІІхй  braci Ja gmino w, M e - 
je ra  L e y  zer owić za , Berka Abramowicza , Benia­
mina Srolowicza, Zn Imana Hcrszkowicza, S zm u y-  
la  Ickow icza , Jankiela D enow icza , llerszka  i 
B eyle  Szmęrkowiczow, Berka i  W elwela H ersz- 
ko w iczo w , Judka i  R yw e  Brodatynskich, Herce- 
la  Leybowicza i X X ,\ A ugustyanow  Brzeskichj 
naostatek w  W oikow yskim , M ichała  Bułharyna
b. assesora Sądu GL Deparł. Gub er m i Gro dzień, 
i  nakomec w S ło n im ja k ie g o  bądź imienia Sie- 
ninskiego debitorow zeszłego Ignacego A n d rze y -  
kowicz^a v- ikfar. Pruzań. ja k  nie mnie у  jakich  
bądź imion i nazwisk oguinie kredytorow W  W . 
Ludw ika  b. P rezydenta  G rodz. i A ioizego b. Sę­
dziego Z iem . Pruzań . A ndrztykow icźów  i  da l­
szych w szystkich w  tym  konkursie zjakiego bądź 
ź jó d ła  interesujących osrb, i i  na skutek dekretu 
remisyinego Sądu GL Grodzień. Depart. ~rgo w ro­
ku i b i g  fcb ru a ry i 22 dnia zapadłego z  mocy któ­
rego Sąd Podkom. E ndyw . na mleyscu w m ajęt­
ności C zarny chł ozach) czy nności ju z  niektóre^ j a ­
ko to komportacyą oraz dalsze akcesóryine wnie­
sienia i dylacye u łatw ił, w  dniu no mca -apry-  
la  idącego 1821 roku do tychże Czarnychłoz 
ui komplecie z trzech osob złożonym  z  porządku  
zapisanych lub po nich następujących ijed źiem  i 
ostatecznie dzia ł równy wszelkich funduszom  pozo­
sta łych  po zesz łym  Ignacym  Andrzeykowiczu  
gdziekolw iek zn a jdu jących  się oprócz f  olwarku 
W idnego  pod dożywociem J W K a r o lin y  A n d r z e j- 
kowiczowey nachodzącego się m iędzy pięciu synów  
tegoż Ignacego Andrzeykow icza w proporcji dla  
każdego jed n o sta jn e j przeinaczym y kredytorów  
W  W . Ludw ika  i A lo izego  And rzey kowiczow sto­
sownie do przepisów remissy usatysfakcjonowaniem  
a  nadto ponieważ W W . Andrzejkaw iczow ie po­
wtórnie udali się do Sądu Gł. Grodzień. z  dębi- 
toram i i kredy torami nie zyiącego oyca swego 1- 
gnacego Andrzeykow icza , z  pierwszemi d iaprze-  
unedzenia dostatecznie processu, dragim  zaś chcąc 
wiednoczasowey rozprawie wypełnić sa ty s fa kc ją  
za  d łu g i o jca , przetoko  tylko pierwśzą poruczóno  
i  powturną remissą zostanie polecono że  zachowu­
ją c  się we wszystkim  do przepisów onyćh choćby 
pod niestanność któreykolwiek strony To wszystko  
ostatecznie zaskutecznim zapowiadamy. D a t 182 i  
roku marca i  s dnia. ,

Plenipotent adm inistracyi kopią tego obwieś- 
czenia podającego się do gazet Kuryera L it. pod­
pisuje. A lexander Z a rzy c k i A dw okat Subselyow  
P tu  P ru iań ,

O ś w i a d c z a n i e .
2. Ecccerpt oświadczenia z  protokalu potocznego 

Ziem . Ptu Tdszewskiego, w dacie poniżej w yraża- 
jącey się zapisanego, 1 w tymże czasie pod urzędo­
wą Ziem . tegoż Ptu pieczęcią stronie^jest wydań.

Roku  1819 mca maja 3o dnia. Oświadczenie 
imieniem J W . Ottona H enryka Grafa Jgielstroma je ­
nerała od infanteryi woysk Rossyyskich rozmaitych 
orderow kaw alera, w tey rzeczy , iz skutkiem i  Jo- 
kumentu na przeżycje między oświadczającym , a 
w Bogu zeszłą żoną J W . Honoratą z Hrabiów Stęp­
kowskich Grafową Igielstromową jeneralową damą  
orderu Gwiazdowego K rzyżu  zawartego, dobra Gorz- 
dy, oraz Gutbin w gubernii w ileńskiej M ejershcj 
w gubernii R y z k ie y , Krupież i L ipa w gubei nil 
W ołyńsk ie j dożywotniemu dzierżeniu oświadczają­
cego przypad łe j , tradycyjną  zaś Drtiją w guoer- 
nii M iń sk ie j , M azuryszki Wileńskie)  do oddania 
su m m y , także władaniu oświadczającego należą 1 
wszystkie te majątki porządkiem prawnym już są 
zapossydowane, przeto gdy tyło pobieranie przycho­
dów do zeyśęia z  tego świata oświadczającemu p rzy ­
należy  ̂ a w stydkie interesu dóbr tyczące się) przez

sukcessorow zm arłej żony, jako dziedzicznych wła­
ścicieli załatwiane i zaspakajane być powinny. Prze­
to ażeby w żadnym zdarzeniu z dóbr wysczególnio- 
nych wynikającym, oświadczającego do Sądów nie* 
pozywano , -i nawet z procederów poczętych a niru- 
koiićzonych, którym jako mąż przy aktorce assysta­
wał, wyłączone, tym  oświadczeniem ogłaszając po­
wszechności wiedzieć daje. Takowe oświadczenie 

jako  plenipotent podpisał. W  protokule podpisano 
następnie. Jakób Norwid Graniczny Ptu Telsz. Re­
jent. Zgodność z protokułem potocznym poświad­
czam Józej Plusżkiewicz Z iem . P tu Telszewskiego 
Rejent.

1 Roku  1821 Jrica marca '5 dnia, Te Jakowe 0- 
świadczenie w Gazecie Kur. L it. może być publ ko­
wane, - świadczę Jan Jankowski Sędzia Ziem . 7 'elsz.

Przedaż publiczna.
2. Dekretem Sądu M agistratu Wileńskiego dnhx 

-24 idącego miesiąca i roku w sprawie exdywizor* 
skiey zmarłego Ejroifna Frohlanda zegarmistrza 
postanowiono, majątek tegoż Frohlanda leżący (s ka­
mienicy w W iln ie  idąc na Zarzecz pod ІѴ. 96 sy- 

yiUowaney składający się) będzie z publicznej hcy-  
tacyi w terminach pierwszym  dnia 1, drugim  4 1 
trzecim ostatecznym dnia 6 apryła teraźmeyszego 
roku wyprzedany, życzący nabydi takowy wieczno­
ścią ze . ■ w powyższych terminach w pomienio-
ney kamienicy o. godzinie Ъсіеу z południa -zrseydy- 
waĆ się, w czerń m n ie jsza  czyni się awizacya. Тюки 
182 i mca marca 26 dnia . Jan Buks za R . M . W .

3.' Kommisśya Sądowa Edukacyyna na Gubernie 
Litewskie, Białoruskie i  M ińską i Obwód Białostocki 
ustanowiona, za zniesieniem się z Rektorem Ce­
sarskiego Uniwersytetu w iitń. , podaje do wiadomo­
ści, iż z pozostałego majątku po zeszłym  Wojewo­
dzie C/гоmińskim, za dług od niego Funduszowi E- 
dukacyyńcmu rub. sr: 62,697 kop. 20J wynoszący, 
przez dekret Sądu Exdywizorskiego w  r. 3811 mca 
гпаГса 8 dnia ogłoszony. wydzielona dla Fundiiszu 
■'Edukacyjnego scheda, w Gubernii W ileńskie у  po­
wiecie Szawelskim leżąca: to jest, funiżam czyli dwór 
T ryszk i z całym  obrębem gruntów krescencyynych, 
z miasteczkiem Tryszki i wsiami Słolpoda podmiej­
ska, Ley lany i Część Dyrmejek z karczmami, grun- 
’iami, łąkam i i lasami w jednym obrębie włok 160, 
"morgów 27, pręfów 27 obszerńości, a dymów wszy­
stkich 82 zawierająca, nadio z m łynem  wodnym, już 
po dekrecie exdywizor. nanowo erygowanym, do wy­
przedaży przez licytacją  w Kommissyi zadetermi- 
nowana; z powodu niejawienia się kontrahentów do 
aktu hcytacyi poprzedniczo maznaczoney, teraz na­
nowo wybywać się będzie, przez publiczną licytacyą 
w tęrminach: pierwszym dnia 18, drugim  25, trze­
cim i ostatecznym dnia z^m iesiąca kwietnia 1821 ro­
ku, życzący przeto wyrażony majątek Tryszki na- 
bydŻ, a przez takowe nabycia, tak summę Fundu­
szu Edukacyjnego rub. sr 62 697 kop. 20J na tej 
schedzie opartą, jako i nakłady na udohrzenie le­
go majątku poniesione powrócić, lub na osóbney e- 
wikcyi stosownie do przepisu praw Funduszowi E- 
dukocyynemu służących ubezpieczyć, wzywają sie, 
ażeby dla aktu licytacyi na wyrażone terminu do 
miasta W ilna przybyli, i w sali posiedzeń tey Kom* 
missyi na ulicy Zam kow ej pod W. 107 jawili się 
sarni lub przez umocowanych, z ewikeyami i świa­
dectwami Sądu Gł. 2go Departamentu, o swobodno- 
ści majątków w ewi&cyą oddających się. Kondycje 
do tako we у  licytacyi, oraz wszdkie sczegółowewia­
domości tyczące się majętności Tryszek . w terminach 
pow yżej na licy tacją  oznaczonych, każdy z kon­
trahentów znaydzie do przejrzenia  w kancellarji 
Kommissyi. Dnia 21 marca 1821 roku.

Frezes Kommissyi, Aktualny Radzca Stanu i Ka­
waler M ichał Rom er.

M ichał Dmochowski Pisarz.

3. Kommissya Sądowa Edukacyyna na Gubernie 
Litewskie, Białoruskie, M ińską i Obwód Białostocki 
ustanowiona . za zniesieniem się r. J W . Rektorem 
Cesarskiego Uniwersytetu Wileńskiego, do wiadomo 
ści podaje, iż zostające dotąd w zawiadywaniu te-



goz Uniwersytet a dobra W iacior zwane, w Gub er-
nii mohylewskiey, powiecie sieńskim położone, i u- 
ległe ewikcyi za summę Funduszu 'Edukacyjnego  
rub. sr. 12,335 kop. S5i  do wyprzedały p r z tz  Li- 
ęytacyą w Kommissyi za determinowane , z powodu 
niejawieriia się kontrahentów do aktu L icytacyi gó- 
przedniczo naznaczonej , teraz nanowo celem, w y­
ręczenia wyraioney summy kąpitalncy rub. sr. i 2.553 
Ad/?. Sof z folw arkiem  PFiacior i wsiami do niego 
należącymi dymów 21 zeiwierającemi, z wszelką, te­
goż majątku gruntową własnością, wyprze dawać się 
będą na wieczność w term inach: pierwszym dnia 19, 
drugim  26, a  trzecim i ostatecznym dnia 28 miesią­
ca kwietnia 1821 roku. Ż yczący  przeto pomienio- 
?\e dobra Wiacior nabydź, i przez takowe nabycie 
summę E dukacyjną rub. sr. 12,553 kop. ЪЪ\ nu tym  
majątku leżącą powrócić, lub na osobnej- ewikcyi, 
stosownie do praw .Funduszowi Fdukacyyuem u  
służących ubezpieczyć, wzywają się, ażeby na u y -  
ra zonę wyżey terminu do aktu licytacyi w mieście 
W ilnie , w scili posiedzeń Kommissyi w domu pod 
N . 107 odbywać się mającej', jaw ili się sami lub przez 
prawnie Au temu umocowanych, z ewikeyami i świa­
dectwami Sądu GL 2g0 Departamentu, u pewni a ją -  
jącemi Q swobodności majątków w ewikcyą oddają­
cych się. Kondycje do Licytacyi i wszelkie wiado­
mości tyczące się tegoż majątku W iacior a, w  ter­
minach pow yżej na licytacją  oznaczony eh, żąda'* 
jącym  tego kontrahentom w 'kancelldryi Kommissyi 
okazane będą. Dnia 21 marca 18-21 roku.

Prezes K ■nimissyi, Aktualny Radzca Stanu i Ka­
waler M ichał Romer

M ichał Dmochowski Pisarz.

Przedaż majętności.
5 , Dekretom Sądu Тахаіог. F xdyw izor. prze­

znaczone go na usatysfakcjonowanie w ierzycieli 
ś. p. Franciszka Grajfa Jundziłły  Podkomor Gro- 
dzień, w tejże  guberriii i powiecie, Brzestcw icy  
murowanej na 1 marca  1Й20 roku zapadłym i 
nie ope Iłowanym , majętności e Ikar ń  i Za most, 
w guberrni M in. Pcie D zieśnuń . sy tuowane na  
schedę H IV. Cukkeybentera Ktejna kupców i kan- 
tórzystów R r g s h c h } ternie dekretem wydzielone, 
z mocy powierzonej mnie ku tem u plenipotencji 
w dniu i 2 jurni tego roku w mieście Brześciu  
Lit. będą się wybywać ; życzących więc sobie ta ­
kowego nabycia w sposób n a jd o g o d n ie jszy , za­
praszać mam honor wcześnie dla poinformowania 
się o stanie tych dóbr : l mo , do kuratoryi przez  
rząd Inłlantski nad funduszam i wyrażonego h an ­
dlu w Rydze postanow ionej; a d o , do miasta 
Grodna w donna J O X . Jm ci Lubeckiego etc-, u 
kP. Juliana Borejszy Adwc-k. Sądu Głów. Guber. 
Lit. Grodzim  ; 3t o , w Ikaźni u posessora a-
rendownego -IV . Zakrzewskiego Sędz. Grani-cz. 
Ptu Brasław . ; a naosłałek w term inie i  m iejscu  
wybycia u mnie produkowane będą dekret, mappy 
i inwentarze ; o czbm przez gazety St. Peterzburg 
M oskit*-\, JJt. W ile ń ., oraz Kurlandz. potrzy- 
krotnie zawiadomić postanowiłem . D at w Gro­
dnie 182 v mc a marca 19 dnia.

M arcin  Buchowiecki.

W ezwanie kr edytorów.
3 . N iże j podpisana gdy znaczną je s t pręt en 

sorką wspólnie z innym i do funduszu  m ęża swo- 
jego JW . Ignacego W ańkowicza b. M arszalka  
Ptu Oszmiań. w exd yw izji dekretem Sądu Gigo 
LU go PI Hen. 2 go departam. naznączoney, w za ­
miarze przeto uczynienia satysfakęyi daljisym kre­
dy torom, wzywa onych przez n in ie jszą  aw izecyą  
dla zrobienia układu na-dzień  11 tipr. roku id ą ­
cego , a gdy ten nastąpi chętnie n iż e j  Wyrażona 
w ^ niu aPr- /es* w dzień kontraktów w i­

leńskich uspokojeniem z osoby swojej wszelkich
pretensji, przez różnych kredjtarów do j e j  męża 
stasowanych za jm ie  się, każdy zaś w tym  zam ia- . 
rze przybyw ający raczy się zgłosić da mieszka­
ją c e j  w domu IV. 'Krukowskiej R tgentow ey p rzy  
kościele Katedralnym. D at w W ilnie roku 18ja  
тпса marca a o dnia. Izabella t  Żółkowskich  
W ańkowiczów a.

Takową awizucyą wolno do gazety Kuryera  
-Litgo um ieścić , Sędz-ia Z iem . P tu W iltń  Aloi-

zy JasierUki. ■

Arendowna dzierżawa.
12. Żądający nabydź prawo majątku, N ay miło­

ścią ie у  darowanego IW . Jenerał Majorowi. M u- 
chinowi w arendę W idzki Klucz z nóleżącem m ia­
steczkiem W idzami, mogą się jawić i dowiedzieć od 
pułkownika L ubczyńskiego , stojącego w domie B a­
zy  hańskim pod N . 2 pod Ostrą Bramą.

3 . KommT'ssya dla urządzę n a  interessóiD R adzi-  
wiłłowskich N a jw y ż s z ą  wolą ustanowiona w do­
niesieniach Sądu Ziem . P tu W iłkomirskiego g r u ­
dnia bo 1820 i lutego ad л8 2 i roku nadesła­
nych, o trzym aw szy uwiadomienie iż  p rzy  zaskn- 
tecznim iu przez tenże Sąd dzieła konkursów ego 
sukces soro w zeszłego M iko ła ja  K oicialkow skitgo  
M arsza ł. Ptu W ilkom , z  je g o  kr edytorami 1 da l­
szego rodzaju pretensorami, w dobrach S ze łtkszna  
zwanych w Pcie W ilkom , położonych, intrata rze­
c zo n e j majętności znacznie zwiększoną być się o- 
kazahr od t e j  ja k a  p r zy  wzięciu w tx U n u a c yy -  
ną possesyą massy R adziw iłłow skiey pod rekiem  
*8 rg januaryi 24 dn ia  wyprowadzoną zo s ta ła  i 
za  jaką  tez  dobra J W . Franciszka z W e у  sen- 
hoffow  M arszałkow a Kościalkowska, mocą Kon­
traktu  arędounego od prokui a to ry i wydanego te­
ra z  dzierżawi; a ztąd  , iż za  ich w ypusizeriem  
przez publiczną licy tac ją  tak  należności skarbo­
w ych  , ja ko  te ż  poszukiwań massy R a d ź  iw lłow -  
skiey rych lejsze  nastąpiłoby usa ty f a k c jo  r.owonie9 
i że tem samem dalsi kredytorowie do prędszego  
objęcia Sched im w ydzielonych  p r z y jś ć  będą mo- 
g jt. Gd% w pow yższych  Sądu Z iem . W ilko m , 
wniesieniach zn a jd u je  widok prędszego uspoko­
jen ia  poszukujących się przez skarb M o n a rszy  f  
massę Radziw iłłow ską  z  Szetekszny należności i 
g d y  przez to dalsi kredy te ro w e  zeszłego K o-  
ściałkowskiego rychltryezą sa tysfakc ją  otrzym ać  
m ogą , a nadto ponieważ komnussya nad uzyska­
niem należności skarbowych, w rzędzie k tć /y c h i  
summa massie R adziw iłłow skiey przychodząca j a ­
ko sekwfstrcm ogólnym za ję ła , i na rzecz długu 
M onarszego wnieść się powinna jest uważaną; skut­
kiem imiennych rozkazów  czuwać m a ohctriązek3 
z  tych zaUm przyczyn  dobra Szeteksznę przez  
publiczną licy ta c ją  wypuścić dederminując, w  ce­
lu  aby życzący  zadzieriaw ić takową majętność 
do Sądu kommissyi w  domu Kardync.Ua zw a­
nym  posiedzenia swoje odbyw ającym , na termi­
nu lic y ta c ji w dniach 2 1, 22 i 2З następujące­
go  miesiąca kwietnia przeznaczone, z  dostcteęm e-  
m i ewikeyam i p r z y b y l i , przez m nieyszą  awiza~ 
cyą o g ła sza ł że w kanctłlaryi tegoż Sądu w szel­
kie warunki zadzierżawienia tyczące się, okaza  - 
nemi Sobie mieć będą, zawiadamia. D a t  r. 4821 
miesiąca marca 1 д dnia .

Ludw ik Czernichowski Sekretarz Kommissyi 
R a d  ziw ilłowshiey.

W olno drukować J. E . L a ch n kk i Członek 
Kom missyi R adziw iłłow skiey .



P r e n u m e r a t a .
1. Przekonany iż am ator o wie muzyki z ukon­

tentowaniem  przyym ą nowe dzieło znanego kom­
pozytora Szteybelta , k tóregp znakomity talent 
powszechnie jest uwielbiony, mam zaszczyt donieść, 
жа nabyłem własnością onego koncert, ostatni pod 
nazwaniem Concerto avec Rondeau dans le genre 
dĆune Bacchanale , et des Ckoeurs. A by zaś pu­
bliczność mogła prędzey mieć wzmiankowane dzie­
ło, k tóre juz w danym przez samego au to ra  w tey  
stolicy koncercie słyszanym było, postanowiłem 
w ydać one na prenum eratę. Cena dla prenum e­
rato rów  jest 20 rubli assyguacyynych z których 
10 sie płaci przy prenum eracie, a pozostałe dzie­
sięć rubli przy odebraniu dzieła, k tóre wyydzie 
-w Petersburgu w  ostatnich dniach czerw ca, a w 
L itw ie będzie wydawane w rniesiącń lipcn. P re ­
numerata" kończy się z pierwszym dnia czerwca, 
a późniey każdy ęxemplarz nie inaczey jak po 5o 
rubli ass. sprzedawany będzie. Petersburg 4go 
m arca 1821 roku. J- Dalmas.

Prenumeratę przyymujd.
w Petersburgu J. Dalmas wydawca i właściciel

dzieła.
, Teodor Lange i komp.

Moskwie |  jieinsdorf. '
. c Józef Kobsch.

1P W ilnie  |  Tekla Fiorentinu
w W arszawie Glucksberg. 
w Rydze C. J. G. H artmann .

U w i a d o m  i e n i  Te.
2. W  handlu Józefa Kopscha jest do sprzeda­

nia Essencye ponczowe w butelkach szampańskich 
oplatanych po rnbli 3 srebrem , w  butelkach por­
terow ych po rubli 2, tudzież likwory w pó ł butel­
kach oplatanych, pod nazwaniem Maraschi.no. Va- 
Tiiglia Cafe, Ćhimel, Barbadoes, Canella, jako też 
W gładkich flaszkach Creme de Menthe, Creme de 
Barbade , Creme de Cedrat . Creme d’> Amelarosa, 
Baile d'Anis, Hiiile de Girofle, Е ііх іег  de Noyau, 
W espetro, każde po zł. i 5. 1

Z  b i e g  l i.
1 R oku bieżącego i  82 i marca 27 dnia z ka­

mienicy N . i  46 oznaczonej, na zaułku bernadyń- 
efczm wmieście W ilnie, po łożonej, uciekł człow iek  
poddany loka jską  służbę dotąd pełhiący, zabraw ­
s z y  z  sobą. niektóre pańskie rzeczy , nazwiskiem  
W incenty R.aczycki, wzrostu średniego,włosu ciem­
nego, cery lubo delika tne j jednak czerstw ej i ru ­
m ia n e j, temparamontu spokojnego i fle g m a ty ­
cznego , w ięcej nad 2З la ta  wieku niemający, o -  
czu szarych i mdławycfi, tw a rzy  p rzy jem n e j , po- 
ciągławey i lekko ospowatej f ig u r y  nieco naprzód 
pochyłe j, umiejący lubo w m ałym  stopniu czytać, 
pisać i rachować, ma na sobie surdut i  płascz sza - 
raczkowy n o w y , czapkę granatową z  daszkiem. 
K toby miał sposobność takoюеgo zbiegł tg o człow ie­
ka  za trzym ć , uprasza się aby do w yż  rzeczonej 
kamienicy dostawić raczył, za co p rzy  powrocie 
expensu sowitą odbierze nadgrodę . B a tt  w W il­
nie ą8 2 і  r. marca 28 d.

2 Roku 1821 m ca m arca 25 dnia o godzinie 5 
ranney, uciekł z domu X. P ra ła ta  Kontrym a fczło- 
wifck poddany skaskowy Starostw a Inturskiego, po­
łożonego w Gub W ileń. Ptu i parafii tegoż imie­
nia, nazwiskiem P io tr Bobecki (ale się może teraz  
inaczey przezwał) W zrostu  sporego., co do łigu- 
ry , niezgrabny i sutułow aty, włos u błąd, więcey nie­
m a nad lat 19 lub 20, albowiem iedwo się wąs biały 
pokazywać zaczyna, oczu -jak się «daje szarych, 
tw arzy  pociągławey i głatkiey, nos duży, Odzienie 
ma następne:, kożuch dobry z wypustkam i zajęoze- 
rni, płascz ciemno-szaraczkowy podnoszony z czter- 
m a kołnierzam i, surdut że swiatło-szaraczkowego 
sukna z kołnierzem  św iatło popielatym(podobno ma- 
szestrowym) czapkę zaś barankow ą z daszkiem i

powleczoną cyra tą , niedawno kup ioną; ale miał 
wiele i innego odzienia ( kiedy n ieprzedał) umie 
czytać, pisać a nawet rachunki, lubo to  wszystko 
niedoskonale. K toby tego chłopca złapał niech do­
stawi do pohcyi Ziem. P tu  W ileń. za co otrzyma 
od possesora In tu rek  pew rot wszystkich kosztów
"z nagroda.

P  o d r a  d,
5 . Zgromadzenie Szlacheckie Gubernii L it. W i­

leńskiej stosownie do noty J W . M inistra skarbu 
i  opinii R a d y  Państwa n a jw y ż e j  potwierdzo­
n e j, postanowiło drwa , świece i  słomę dla w o j­
ska niedo starczać w naturze , lecz tę potrzebę za­
łatw iać pieniędzmi przez podrady. M ocą czego 
na dostawienie wspomnianych rekw izytów  w Pcie 
Rosieńskim zasta ły  przeze mnie naznaczone do 
lic y ta c ji  termina w  dniach 18, 1 д  i я o naitę* 
pnego miesiąca kwietnia. Jiyczący p r z y j  \ć na sie­
bie tę powinność zechcą w przeznaczonych termi­
nach do miasta P tu  Rosień. przybyć i i a wić się 
w  kancellaryi urzędu m ojego, dla powzięcia w tym  
przedmiocie dosta tecznej in form acji.

M arszałek P tu  Rosisnskiego i  Kawaler W in ­
centy Zaleski.

A ren da  dom u.
5 . D om  tr zy p ią tro w y  m u ro w a n y  do 

fu n d u s z u  kościoła E w an g . W ileń . należą­
c y , na u licy  N ie m ie ck ie j p o d  N.. 5 4 0  o- 
huk dom u  W  W . M ullerów  p o łożon y ,  w e­
spół z  dom em  za  sobą p r z y le g ły m ,  p ro ­
w a d zą cym  na zaułek F ranciszkański ,  skat*  
kiem  postan ow ien ia  K o lleg ii E w a n g . W i­
leń. m a być w yp u sczo n y  z  dogodnemi 
w a ru n k a m i w  kilku letn ią  arendow nę pas­
se sy ą  o d  ś. Jerzego roku  idącego. Ż y ­
c zą cy  w e jś ć  w  u k ła d y ,  raczą  się zgło­
sić do członka tegoż ko lleg iu m ,  J P . H art -  

w id ia  Seniora ,  tam że  m ieszkającego.
Z a  Sekretarza K . Sztral.

P o p r a w a  o m y ł k i .
3 . \Stało się omyłką pisarza to , co w prze­

szłym  N r  ze 35 gazety Kury er a L it go wzglę­
dem plenipotencji , od E rem u naszego X X . Ka• 
fnaldulów Pozayskich И JX . Józefowi Snarskiemu, 
K m onihow i M iń . , w ydanej i  służącej przez ni- 
z t y  podpisanego było Zapowiedzianym ; ten albo­
wiem szanowny kopłan dobrowolnie w ręku moim, 
takową plenipotencją zło żyw szy , ponieważ dopeł­
nienia innych obowiązków powołanym został, za' 
służy ł p rzez gorliwe prowadzenie interesów E rc  
m u naszego , n a  nieśmiertelną od tegoż Eremu 
wdzięczność, it. i  821 marca 2 4. dnia w I f  ilnie.

X . Rayrnund Celiński Superior Erem u Mon- 
tis Phcis X X . Kamaldulów mp.

W olno jest w Kuryerze umieścić poświadcza, 
Z ie m . P tu  W ileń. P isarz Jó ze f Olszański mp» 1

W yjeżdżają za granicę.
3 . B o  Królestwa Pruskiego do miasta Kró­

lewca , wileński obywatel szlachcic Józej Lato- 
szyński z  będącymi przy  nim służącymi W incen­
tym  Gołhowskinty i  Józefem Girkontem na miesię­
cy dziesięć.

3 . B o Austryi, P rus i  Saxónii kowieński o• 
hywatel E liasz Abełowicz Sołowieyczyk na ttiiesię- 11 
cy dziesięć.
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По случаю производимо™ дЬ- Z powodu przewodzącego się 
Да въ Минской Губерніи надъ w Mińskiey Gubernii dzieła o Cey- 
обличеннымъ въ деланіи фаль- ziku, który przekonany został w 
шивыхъ ассигнацій Цейзикомъ, robieniu fałszywych assygnacyy, 
некогпорые, какъ общій слухъ но- niektórzy , iak powszechnie daie 
сишся, утверждаютъ не o c h ó -  się słyszeć, rozsiewaią bezzasadne 
вашельно, что якобы сей Цей- wieści, źe piby ten to Ceyzikgo- 
зикъ доводится мнѣ ниже подпй- <Ы się mnie niźey podpisanemu 
савшемуся Петру Цыдзику й Piotrowi Cydzikowi, oraz Synow- 
Племянникамъ моимъ Регенту сот moim Stanisławowi Regento- 
іго Департамента Вилепского wi i go Departamentu Wileńskie- 
Главногц Суда Станиславу и Ви- go Głównego Sądu i drugiemu 
кентію Цыдзикамъ ближайшимъ Wincentemu Cydzikom , bliskim 
родственникомъ; изъ чего про- krewnym, i stąd rozmaite są w
исходятъ на щетъ сего различ- Publiczności wnioski__ Żeby więc
ныя въ обществѣ заключеніи — wyprowadzić publiczność z opacz- 
A потому дабы переуверить въ nego mniemania, hiżuy podpisany 
томъ публику, ниже подпидав- ma sobie za obowiązek uprzedzić 
шійся считаетъ необходимостію j ą  , iż rzeczony występca w źa~ 
возвестить оную , что помяну- dnem względzie nie jest moi*n ko- 
тый преступникъ ни по како- ligatem ani imiennikiem ńayprzód: 
му случаю нееостойгпъ моимъ ze on zawsze nazywał się Ceyzi- 
родственникомъ ниже одиофа- kient, a moie nazwisko iest Cydzik; 
мильцемъ вопервыхъ потому : a powtóre, źe on, ile wiadomo iest 
что онъ всегда Прозывался Цей- pierwszego rzędu Domom, urodził 
зикомъ, а мое прозваніе есть się nie z оуса Cydzika, ale z za- 
Цыдзикъ; а вовторыхъ что онъ, granicznego przybylca Ceyzika; 
сколько извѣстно многимъ По- który osiadł w tem  kraiu nie bar- 
четнЬйшимъ Домамъ происхо- dzo dawno; iakowe przekonania 
дитъ не отъ отца Цыдзика, но koniecznie musi naydywać się w 
отъ иностранца Цейзика кото- dziele iakie się odbywało o wy- 
рый отъ недавняго времяни по- stępcy Ceyżiku w Dykasteryacłi 
селился въ Польшѣ; каковое све- Mińskiey Gubernii. — Zaś przed­
gonie непременно должно нйхО- ko wie moi i całe Imiennictwo od 
диться въ делЬ производимомъ kilku wieków na mocy Przywile- 
надъ преступникомъ Цейзикомъ i°w ńayprzód trzech udzielnych 
въ Присудственныхъ мѣстахъ Rossyyskich Xiąząt, a potem Mo- 
Минской Губерніи.— Предки ж е  ilarchów Polskich z nadaniem Dóbr 
Мои? да и всѣ однофамильцы отъ ziemskich, iakoto : Królowcy Во- 
Нееколышхъ уже столѣтій, на ПУ> niemniey Królów Zygmunta 
©снозавіи жалованныхъ имъ гра- Augusta, i Michała nazywali się 
мотъ сперва отъ трехъ Россій- йіе Ceyzikami, lecz Cydzikami, al- 
свихъ Владетельныхъ КнязЬй, Ь° wedle używania w owem cza- 
a потомъ отъ Польскихъ Госу- sie Sławiańskicgo ięzyka Tydika- 
дарей съ пожалованіемъ недвй- т*- —  Tak więc kiedy rzeczony 
жимыхъ именуй, какъ то: Kopo- występca Ceyzik pod żadnym pre- 
левы Боны, такъже Королѣй Си- textem nie może być uważany za 
гизмунда Августа, и Михаила imiennika mego; przeto ia niźey 
Прозывались не Цейзиками a  podpisany nim dóydę krokierii 
всегда Цыдзшщи ддиже rto у- przyzwoitem ^rzódła z którego
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п отреблен ію  въ тогдаш нЬе вре­
мя Сдавейского язы ка  Т ы дика- 
ми; следовательно п ом ян у ты й  
п р есту п н и к ъ  Ц ейзикъ нН подъ 
какимъ видомъ н ем о ж етъ  почи­
т а т ь с я  однофамильцемъ и род­
ственником ъ моимъ; — Т о  поку­
дова надлежащимъ порядкомъ 
о т к р ы т ы  б у д у тъ  распустивш іе  
о семъ фальш ивые слухи, к о т о ­
р ы е  дали поводъ къ  разнымъ не­
сообразнымъ съ истинною  за­
клю ченіямъ, нижеподписавш ійся 
п р о с и т ъ  П очтен н ую  публику не 
в е р и т ь  симъ нелѣпымъ слухамъ.

Титулярный СоветнплЪ Петръ 
Ц и д з Я х Ъ ,

rozeszła się wieść niby o molem 
z nim pokrewieństwie; z czego 
zrodziły się opaczne w publiczno­
ści wnioski, upraszam tęź publicz­
ność nie wierzyć nikczemnym wra­
żeniom ludzi fałszy wemi wieścia­
mi zatrudniaiących się.

P iotr Cydzik Sowietnik Tytularny,

S


